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SŁOWO WSTĘPNE


Święty
Paweł zapewniał swoich braci zEfezu, że wszystko,
co Bóg dokonuje pośród nich, dzieje się po to, aby
objawiło się „przemożne bogactwo Jego łaski” (Ef
2, 7). Podobnie czyni również błogosławiony ksiądz Jakub
Alberione (1884-1971), wydobywając na światło
dzienne wydarzenia, które tworzą charyzmatyczną
historię Rodziny Świętego Pawła. Pod wpływem
nalegań ze strony swoich pierwszych synów duchowych,
w1953 roku przelewa na papier wszystkie doświadczenia,
które zapisały się wjego sercu jako cuda łaski
Bożej. Pragnie wten sposób ukazać, że nadzwyczajne
wydarzenia, które miały miejsce wrodzącej się
nowej rodzinie zakonnej, nie były jego zasługą,
ale jedynie „przemożnym bogactwem łaski”. 
Ksiądz
Alberione już wpierwszym punkcie zaznacza,
że powinien opowiedzieć podwójną historię:
historię Bożego miłosierdzia iupokarzającą
historię braku odpowiedzi na bezmierną
Bożą miłość. Zapiski, które są treścią tych
autobiograficznych wspomnień, są przedstawieniem
„przemożnego bogactwa łaski”, jaką Bóg wswoim
miłosierdziu zechciał wylać na Rodzinę Świętego
Pawła. Siebie samego ksiądz Alberione uważa za
osobę „niegodną iniezdolną” (AD 350), którą
jednak Bóg zechciał się posłużyć dla wypełnienia swej
woli. Czując się jak „pędzel za marne grosze” (AD 350)
iślepy wobec dzieła, które ma wykonać, podkreśla,
że to jedynie geniusz Bożego miłosierdzia jest siłą
sprawczą powstałej fundacji. Ksiądz Alberione nie chce
opowiadać osobie samym idlatego wswojej narracji
stawia siebie wtrzeciej osobie.
Słowa
św. Pawła skierowane do Efezjan: „przemożne
bogactwo Jego łaski” (abundantes divitiae gratiae suae)
stanowią nie tylko tytuł książki, ale również jej
istotną osnowę. Sięgając po te wspomnienia będziemy
mogli uchwycić wszystkie ruchy Boskiego Artysty,
które wykonał, trzymając wdłoni „marny
pędzel”. Lektura wydarzeń towarzyszących
powstaniu Rodziny Świętego Pawła może stać
się dla każdego pomocą do odkrycia igłębszego
zrozumienia osobistych doświadczeń duchowych, aby
jeszcze pełniej izwiększą miłością wykorzystać
swoje powołanie, zużywając wszystkie siły dla
wypełnienia Chrystusowej misji wświecie.
KS. WITOLD WIŚNIOWSKI
Przełożony
Regionalny Towarzystwa Świętego Pawła
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WPROWADZENIE


Minęło
prawie pół wieku od czasu pierwszej, częściowej
publikacji autobiografii ks.Jakuba Alberionego,
która zczasem przyjęła nazwę Abundantes
divitiae. Obecne, nowe ipoprawione
wydanie jeszcze bardziej uzasadnia zdobyty przez
nią rozgłos iokreślenie, jakie zostało jej nadane
wpodtytule: Charyzmatyczna historia Rodziny
Świętego Pawła.
Te
autobiograficzne wspomnienia rzucają
światło zarówno na osobiste koleje losu
ks.Alberionego jako człowieka izałożyciela,
jak również na dzieła przez niego zapoczątkowane
ikierowane. Możemy porównać je do swoistejKsięgi
Rodzaju, wyłaniającej się zmorza historii
Kościoła, gdzieś wpołowie drogi między
hagiografią arelacją teologiczno-kanoniczną,
traktującą okościelnej fundacji. Stanowią
one dokument, który ukazuje nowe doświadczenie
Kościoła, mające swe źródło wautentycznym
charyzmacie, wyrażającym się wwielości form
instytucji zakonnych, objętych jedną nazwą:
„Rodzina Świętego Pawła”. Dzięki autobiografii
poznajemy więc prawdziwe motywacje, które
kierowały życiem idziełem jednego znajbardziej
płodnych założycieli naszych czasów.
1. Geneza
idzieje tekstu


Na temat
początków tekstu posiadamy świadectwo zpierwszej
ręki, zostawione przez paulistę, ks.Giovanniego
Roattę1:
„Nasz
Założyciel napisał Abundantes
divitiae, książkę-syntezę
swoich pierwotnych inspiracji, wnastępujących
okolicznościach.
Zbliżała
się czterdziesta rocznica założenia naszego
Zgromadzenia (1914-1954) iktóryś znas (ks.[Giovanni]
Gambi, ks.[Renato] Perino, ks.[Giovanni] Roatta)
pomyślał, że dobrze byłoby wykorzystać tę okazję
do pogłębienia znajomości naszego paulińskiego
powołania iosoby naszego Założyciela, aby
zyskać większą świadomość, atakże aby można
było zaprezentować owoc tej pracy szerszemu
gronu odbiorców. Pewnego dnia ja sam [ks.Roatta]
przedstawiłem tę ideę Założycielowi, który
mi odpowiedział: «Róbcie to, co podpowiada wam Duch
Święty. Faktem jest, że jeszcze nic nie spisaliśmy ani nie
opublikowaliśmy; ale dotarły już do mnie sugestie
(od ks.Pettinatiego Guida zArgentyny iod innych)
okonieczności przedstawienia tego, co Bóg uczynił
pośród nas. Iprzekonany jestem, że nadszedł moment,
aby to uczynić».
Poszukaliśmy współpracowników
izaczęliśmy pracę, która ciągnęła się przez
kilka bardzo intensywnych miesięcy aż do początku
1954 roku.
Wpewnym
momencie zostałem wezwany przez ks.Alberionego,
który mi powiedział: «Chciałbym przedstawić
to, co wydaje mi się ważne, aby po mojej
śmierci nie mówiono już omnie, ale tylko
ośw. Pawle: on jest Założycielem, wzorem, ojcem
iinspiratorem. Trzeba, aby to on przenikał pracę,
którą rozpoczęliście». Przytaknąłem
mu ikontynuowaliśmy naszą pracę. Kilka
dni później przywołał mnie znowu imiał dla mnie
kolejną niespodziankę: pokazał mi najpierw,
apóźniej przekazał kilka ukończonych już pism,
raczej dużego formatu, zapisanych jego drobną
kaligrafią. Powiedział przy tym: «Zobaczcie, czy
mogą wam się przydać». Były to rękopisy tego,
co później złożyło się na książkę Abundantes
divitiae. Przeczytaliśmy je zwielką uwagą, ale ze
względu na daleko posunięte prace, nie mogliśmy ich
uwzględnić wukończonym już prawie opracowaniu.
Rękopisy
te pozostały umnie aż do czasu, kiedy ukazał się
drukiem wielki tom zatytułowany: Mi protendo
in avanti (1954). Po uporządkowaniu wszystkich
materiałów wykorzystanych do tej pracy,
ks.Maggiorino Povero, który zajmował się
częścią fotograficzną dzieła, poprosił mnie
oprzekazanie wyżej wymienionych dokumentów,
aby je przechować. Chętnie mu je oddałem. Ponownie
wypłynęły one na światło dzienne dużo później
[zokazji specjalnej Kapituły Generalnej w1969
roku], kiedy to pierwszy raz zostały opublikowane
pod tytułem: Io sono con voi, zprzeznaczeniem przede
wszystkim do wewnętrznego użytku Kapituły.
Ponawiając
wielokrotnie lekturę tych mizernych iprostych
stronic, coraz bardziej zdawałem sobie sprawę zich
wyjątkowego znaczenia dla naszej historii, dla
naszego charyzmatu idla drogi duchowej, na którą
dzięki Bożemu działaniu weszła irozwinęła się
nasza Rodzina zakonna.
Dom Boskiego
Mistrza, Ariccia, 10 stycznia 1980 roku”.
G.  ROATTA
Tekst
Abundantes divitiae nie stanowi lektury
łatwej przede wszystkim dlatego, że został zbudowany
zwielowarstwowych notatek. Pierwsza jego wersja
powstała zrękopisu2,
składającego się zluźnych kartek pozbawionych
stałej numeracji; druga zaś zmaszynopisu, który
wwielu miejscach znacznie różni się od oryginału,
choć cechuje go ta sama bezpośrednia ręka
ks.Alberionego – on sam poprawiał redakcję.
Pierwsze
wykorzystanie rękopisu było przeznaczone –
jak już powiedziano – na obchody czterdziestolecia
fundacji Towarzystwa Świętego Pawła. Ten zamiar
ks.Alberionego został wyrażony także winnych
pismach ztamtego okresu, jak na przykład wbiuletynie
San Paolo3. Rękopis posłużył
więc częściowo na potrzeby redakcji tomu Mi protendo
in avanti (‘Podążam ku temu, co przede mną’), aw1969
roku zdużymi poprawkami stylu ukazał się drukiem pod
tytułem Io sono con voi4 (‘Ja jestem
zwami’), zprzeznaczeniem na potrzeby uczestników
specjalnych Kapituł Generalnych Towarzystwa
Świętego Pawła iSióstr Świętego Pawła
Wroku
1971 nasz tekstzobaczył światło dzienne pod
nowym tytułem: Abundantes divitiae
 gratiae suae:
Storia carismatica della Famiglia Paolina
(‘Przemożne bogactwa Jego łaski. Charyzmatyczna
historia Rodziny Świętego Pawła’ – skrót
AD). Redaktor tego pierwszego wydania, ks.Giuseppe
Barbero, przejrzał tekstiwzbogacił go wprzypisy
ocharakterze objaśniającym ihistorycznym. Do
drugiego wydania tego dzieła (Rzym 1975) ten sam redaktor
dodał wiadomości na temat kształtowania się
historii tekstu AD, które oparł na porównaniu dwóch
redakcji: rękopisu imaszynopisu, szukając
zgodności między tekstami iintegrując obydwa
teksty.
Nowe
wydanie krytyczne, pod redakcją Ezechiela Pasottiego
iLuigiego Giovanniniego, wzbogacone oliczne
teksty zamieszczone wzałączniku, opublikowane
zostało wroku 1985. Publikacja włączona do nowej
serii Opera Omnia (‘Dzieła wszystkie’) opierała
się na rękopisie iwyposażona została
wrygorystyczny aparat krytyczny.
Przygotowując obecne wydanie,
uznano za słuszne opracowanie nie tyle tekstu
zgodnego zrękopisem, ile tego późniejszego,
zaczerpniętego zmaszynopisu, który został
poprawiony iprzyjęty przez ks.Alberionego,
awięc uznany za najbardziej odpowiadający jego
ostatecznej myśli. Równocześnie uproszczono aparat
krytyczny, wykluczono ztekstu znaki graficzne,
które nie były numerami przypisów, zachowując
zwydania z1985 roku jedynie przypisy iteksty
umieszczone wzałącznikach.

2. Tytuł


Wyrażenie:
Abundantes divitiae 
gratiae suae, zostało
zaczerpnięte zListu do Efezjan (2, 7) ibyło
ręcznie zapisane przez Autora wnagłówku pierwszej
strony maszynopisu. Jest to wyrażenie Pawłowe,
szczególnie bliskie ks.Alberionemu, które wraz
zautodefinicją Jezusa wEwangelii wg św. Jana
(14, 6) stanowi jeden zfundamentów duchowości
paulińskiej.
Jana
iPawła nie da się rozdzielić. Ci dwaj Apostołowie od
samego początku obecni są wduchowości Rodziny
Świętego Pawła iczęsto są cytowani wAD –
azwłaszcza cały fragment zEf 2, 5-7 (por. AD 4). Przy jego
pomocy Założyciel wyszczególnia „bogactwa”
nowej instytucji, przywołane wkontekście
zmieniających się wydarzeń iidei od końca wieku XIX po
rok 1954. Otych bogactwach powiemy niebawem, tymczasem
zauważmy, że tytuł AD rzuca biblijno-Pawłowe
światło na to, co Autor mówi osobie ioswoim dziele,
które odczuwał iwidział jako dzieło Boga.
Cytaty
biblijne przywołują drogę wiary, prawie biblijny
exodus, iwBożym świetle ukazują rozwój dzieła,
zapragnionego przez niebiosa dla ludzi XX wieku, którym
Opatrzność pokieruje (por. AD 43; 45) aż do uzyskania
przezeń dojrzałości.
Zanim
ks.Alberione przedstawi pokorne początki swej
instytucji, wswojej narracji widzi siebie jako
człowieka „prowadzonego” („Oto na pół ślepy,
który jest prowadzony, aidąc zostaje od czasu do czasu
oświecony, aby mógł wciąż postępować naprzód”
– AD 202), awięc posłusznego „sługę”. Zarazem
jednak odkrywa wsobie człowieka świadomego, że
jest duchowym przewodnikiem i„Mistrzem” dla swoich
synów, ale bez niepotrzebnego koncentrowania się na
sobie inawet bez upodobania wotrzymanych darach.

3. Problemy
interpretacji


Przedstawiając genezę
tekstu AD wspomnieliśmy już, że został napisany
okazjonalnie, na rocznicę czterdziestolecia istnienia
Zgromadzenia. Ta okoliczność zgóry niejako umiejscawia
go wkategorii „wspomnień” izarazem stawia
wiele pytań na temat jego wartości ikryteriów
lektury.
a) Czy jest to autobiografia?
Aby
zdefiniować, czym jest „autobiografia”,
Słownik Duchowości poświęca temu tematowi
pokaźne studium5, prezentując
autorów, tytuły ikryteria interpretacji. Do
najsłynniejszych autobiografii zalicza
się „poematy osobie” św. Grzegorza
zNazjanzu6 iWyznania
św. Augustyna zwieku IV; Życie św. Teresy
od Jezusa (zAvila) iHistorię powołania
imisji (albo Opowieść pielgrzyma) św. Ignacego
Loyoli7 zwieku XVI, czy bliższe
nam Dzieje duszy św. Teresy Martin (od Dzieciątka
Jezus), wyniesionej ostatnio do godności Doktora
Kościoła.
Nie
umniejszając wagi tym przykładom należy jednak
stwierdzić, że wzorem, który ks.Alberione
naśladował chyba najbardziej, jest św. Paweł
– chociaż naśladował go nie wtym, co dotyczy
stylu, lecz ducha. Ta sama pokora nawróconego,
ta sama wdzięczność wobec Chrystusa, który go
wyciągnął zciemności, aby uczynić narzędziem
swojego Światła; ta sama końcowa intencja:
uwielbić Boże Miłosierdzie ikrzewić dzieło
ewangelizacji. Paweł głosił Ewangelię,
opowiadając oswoich doświadczeniach duchowych. Gdy
był zmuszony ujawnić swoje „wizje”, używał trzeciej
osoby (por. 2 Kor 13, 3-4), Oczywiście te „wizje”,
chociaż zminimalizowane przez Apostoła ze względu
na „słabość”, przez którą objawia się Boża „moc”
(por. 1 Kor 12, 9), są świadectwem owielkim znaczeniu,
leczzarazem trudnym do przekazania tym, którzy ich nie
doświadczyli.
Prawdopodobnie
ks.Alberione znalazł się wpodobnej sytuacji,
co św. Paweł. Doświadczenie duchowych darów
samo wsobie jest niepowtarzalne: czy opowiadanie
onich innym osobom może przynieść jakiś skutek? To
tłumaczy pewną niezręczność wwyjawianiu
osobistych tajemnic. Wydaje się, że do napisania
otych sprawach skłoniło Założyciela pragnienie
pozostawienia braciom najlepszej cząstki samego
siebie – czyli tego, co Bóg dokonał wnim iprzez niego
dla całej wspólnoty chrześcijańskiej.
b) Czy jest to historia?
Wtym miejscu
można zapytać, czy najlepszym kluczem do lektury AD
nie byłby ten sam klucz, który zastosował Autor? Ksiądz
Alberione „opowiada” całą serię wspomnień,
wktórych łatwo można odnaleźć kierunek isens
pewnej historii. Bardziej niż jakaś nauka czy koleje
losu wybranego człowieka, jest to historia Boga,
którą on chce przekazać swojej Rodzinie. Historię
tę należy rozumieć jako historię kierowaną
zgóry – „historię świętą”, która jednak musi
zostać rozwinięta poprzez zaangażowanie tego,
kto bierze wniej czynny udział.
Patrząc
zkrytycznego punktu widzenia, mogą pojawić się
wtym miejscu pytania na temat np. historyczności
iweryfikowalności „snów” lub innych
szczegółów związanych ze słynną nocą
przełomu lat 1900 i1901 (por. AD 13). Jakby nie było,
niektóre doświadczenia potrafią naznaczyć
całe życie. Być może ks.Alberione, podobnie
jak św. Paweł, miał tak silne doświadczenie
światła iobecności Chrystusa, że wpłynęło
to na zmianę biegu jego życia. Tego rodzaju
„doświadczenie Ducha” waktualnej teologii
nazywa się „charyzmatem założyciela”:
jest to łaska iświatło doświadczone osobiście
po to, aby zostały przekazane innym. Także na
płaszczyźnie historycznej to światło odgrywa
znaczącą rolę ipociąga szereg konsekwencji
dla tych wszystkich, którzy wtego rodzaju
doświadczeniach odnajdują swoje korzenie
charyzmatyczne8.
Jeśli
taka jest prawda, to jakie są poprawne kryteria
interpretacji AD? Nieco dalej spróbujemy udzielić
odpowiedzi na to pytanie, tymczasem pozwolimy sobie
na krótką refleksję dotyczącą „umiaru”, który
jest dostrzegalny wopowiadaniu ks.Alberionego.
Czytając
AD, można łatwo zauważyć pewną ukrytą postawę,
którą dobrze odzwierciedla słowo: „dystans”. Chodzi
tutaj odystans, który Autor zachowuje wobec samego
siebie, aby pozwolić mówić faktom; jest to także dystans
wobec wielkich wydarzeń, które obserwuje wokół
siebie iod działań tamtego czasu. Ksiądz Alberione
„odsuwa się” na bok, aby lepiej zobaczyć, zebrać
iocenić „bogactwa”, którymi Bóg obdarzył jego
osobę iRodzinę przez niego założoną.
Historię,
którą przeżył ks.Alberione, zrozumiemy najlepiej
wtedy, gdy utożsamimy się znim lub gdy zdobędziemy
się na swoistą „empatię”. Musimy nauczyć się
„czytać” rzeczywistość oczyma Założyciela,
bez żadnej zasłony, chyba że będzie to pokora
właściwa piemonckim chłopom – kategorii
społecznej, do której przynależność dawała
ks.Alberionemu poczucie dumy (por. AD 125): abyły
to osoby proste, zniespożytymi siłami do pracy,
obłyskotliwej percepcji, zawsze opartej na realizmie
dnia codziennego.
Tak więc tekstAD
jawi się jako rozległy pejzaż, przeznaczony nie tylko
do kontemplowania, ale także do przemierzania wzdłuż
starych inowych szlaków; nie tylko po linii horyzontu,
ale także wperspektywie wieczności. Wizja
wieczności! „Wizja wszystkiego wBogu, wżyciu
wiecznym, przez światło chwały” (AD 194).
Patrząc
ztakiej perspektywy, opowiadanie
o„przemożnych bogactwach łaski... aby ujawniły
się wprzyszłych wiekach za sprawą nowych aniołów
ziemi – zakonników” (AD 4) zyskuje charakter
podręcznika do modlitwy imedytacji, jako tekst
natchniony. Lektura AD przypomina nieco lekturę
Listów św. Pawła: można dzięki nim kontemplować
rzeczywistość Boską iziemską w„większym
świetle” – wtym, które promieniuje od Mistrza
(por. AD 153). Jest to światło Jezusa Zmartwychwstałego,
to samo, które oświeciło Szawła (por. AD 159) wczasie
jego drogi nawrócenia zJerozolimy do Damaszku,
od Starego do Nowego Testamentu. Jednym słowem,
nasz sposób odczytania AD będzie obiektywny
iowocny wtakim stopniu, wjakim oprzemy się na
perspektywie nie tylko historycznej, ale także
biblijnej icharyzmatycznej. Tylko wtedy będziemy
mogli uchwycić „bogactwa” darów iłask, które są
nam ofiarowane.

4. „Bogactwa” Rodziny Świętego
Pawła


Ksiądz
Alberione jawi się wAD jako człowiek natchniony,
podobnie jak św. Paweł, kiedy opowiada oswoich
apostolskich doświadczeniach. Obaj przekazują charis
– „dar” iwoń konsekracji, która uczyniła ich
apostołami iprorokami Chrystusa.
Właśnie
słowo „prorok” mogłoby być określeniem,
które najlepiej charakteryzuje
ks.Alberionego. Rzeczywiście czuje się on prorokiem,
awyrazi to konkretnie nieco później, kiedy „pod
ręką Boga” rozpocznie niezwykłą misję. Dla nas
to „proroctwo” zawiera się wświadectwie wielu
bogactw, które niniejsze stronice pomogą nam na nowo
odnaleźć ioszacować.
a) Bogactwo natury iłaski
Wnaszym
tekście ks.Alberione używa słów: „łaska”,
„nadprzyrodzoność”, „świętość”, „misja”,
aby wskazać drogę do integralności: od natury do
łaski, od rozumu do wiary. Przyjmując Boże wezwanie
do szczególnej misji, trzeba koniecznie się „wznieść”,
aby móc wszystkich iwszystko „wznieść” ku prawdzie
Ewangelii.
Ta
posługa „prawdy” i„łaski” wzmacniana jest
przez akt osobistego „wzniesienia” wpostaci
życia konsekrowanego, które jest prawdziwym
ubogaceniem tych, którzy zostają „zakonnikami
isiostrami zakonnymi”, aby sięgać „do najwyższej
doskonałości, właściwej tym, którzy praktykują
także rady ewangeliczne, ido zasług związanych
zżyciem apostolskim... [iaby] nadać więcej jedności,
więcej stabilności, więcej ciągłości, więcej
nadprzyrodzoności apostolstwu” (AD 24).
Dla
ks.Alberionego punktem wyjścia każdego powołania
apostolskiego jest klimat wiary igorliwości,
który pozwala odczuć „udrękę” przeżywaną przez
św. Pawła: aby zanieść ludzi do Boga iBoga do ludzi. To
„pobożność” otwiera oczy iserce apostoła,
ukazując – tak jak Dziewicy zWieczernika,
Królowej Apostołów – że „świat potrzebuje
Jezusa Chrystusa Drogi, Prawdy iŻycia” (AD 182).
Także
misja, ze względu na swój specyficzny charakter,
jest „łaską”, przekazywaniem bogactwa Boga dla
zbawienia świata; ona jest tą łaską, która nadaje
teologiczne znaczenie wymaganiom apostolskim
iformacyjnym, anawet samym Konstytucjom
poszczególnych Instytutów Rodziny Świętego
Pawła. Zprymatu „łaski” czy „świętości”
– innego słowa wyrażającego tę samą
rzeczywistość – ks.Alberione uczyni program
swojego życia. „We śnie... wydawało mu się, że
otrzymał odpowiedź. Jezus Mistrz mówił bowiem:
«Nie lękajcie się, Ja jestem zwami. Stąd chcę
oświecać. Żałujcie za grzechy»... Powiedział
otym kierownikowi duchowemu, zaznaczając,
jakim światłem była ogarnięta postać
Mistrza. Odpowiedział mu: «Bądź spokojny; sen czy nie,
to, co zostało powiedziane, jest święte. Uczyń ztego
praktyczny program życia iświatła dla ciebie idla
wszystkich członków»” (AD 152; 154).
Kolejnym
darem łaski było dla ks.Alberionego odkrycien
św. Pawła, który go zachwycił ze względu na swoją:
„osobowość, świętość, serce, zażyłość
zJezusem” – jako apostoł uniwersalny, wzór
świętości ioddania się Ewangelii. Stąd zasada:
„Pierwszą troską Rodziny Świętego Pawła będzie
świętość życia, drugą – świętość nauczania”
(AD 90). Doświadczenie życia paulińskiego zawsze
będzie potwierdzać, że „czyn zewnętrzny” zależy od
„wewnętrznego działania łaski”. Wten sposób
„wszystko: natura, łaska, powołanie – dla
apostolstwa” (AD 100). Misja to miłość do ludzi. Bez
zażyłej relacji zPanem nie można stać się
prawdziwym „apostołem”.
Dlatego
konieczny jest rachunek sumienia, zwłaszcza
w„momentach szczególnych trudności”, który
pozwala zauważyć domniemane „przeszkody
wdziałaniu łaski” iusunąć je, tak aby wdomu
zrobiło się miejsce dla Boskiego Mistrza. AzNim
możliwy staje się wzrost „wmądrości, wlatach
iwłasce, aż do pełni idoskonałości wieku
Jezusa Chrystusa”; aż do utożsamienia się zNim,
czyli do „chrystyfikacji” (por. AD 160).
b) Bogactwo perspektyw
historycznych
Oprócz
doświadczeń łaski, obficie opisanych wtych
wspomnieniach, jeszcze inne bogactwo wydaje się
trwać wsamej „historii”, wrozciągłości jej
horyzontu.
Ksiądz
Alberione mówi o„podwójnej historii”, którą
ponownie rozważa wkluczu medytacji imodlitwy,
widząc wniej: „Historię Bożego Miłosierdzia, aby
wyśpiewać piękne Gloria in excelsis Deo et in terra pax
hominibus. Oprócz tego... upokarzającą historię
braku odpowiedzi na bezmierną Bożą miłość... nowe
ibolesne Miserere...” (AD 1).
Whistorii
główną rolę odgrywa Stwórca; historia jest
„mistrzynią”, która ciągle naucza, albo inaczej:
jest nieustanną lekcją prowadzoną przez Boskiego
Mistrza. Dlatego młody Jakub zwielką pasją
czyta historię wjej przeróżnych wymiarach:
Kościoła, literatury powszechnej, sztuki, wojen,
żeglugi, aszczególnie muzyki, prawa, religii
ifilozofii.
Whistorii
widział on potwierdzenie uniwersalności zbawienia,
awięc również uniwersalności misji. Najpierw ze
studium historii, apotem zjej nauczania zaczerpnął
sposób „wielkiego myślenia”, myślenia
ekumenicznego, które wywarło konkretny wpływ na
decyzję faktycznego wkroczenia wswoje środowisko
życia: nie jako szeregowiec, ale jako przewodnik
torujący wszystkim drogę; jako założyciel
instytucji, która musi na sposób apostolski dotrzeć
do wszystkich. Oto dlaczego opowiadając o„bogactwach
łaski”, ks.Alberione włącza swoją małą
historię wpowszechną historię zbawienia.
Kiedy
staje się zpowodu powołania „osobą
publiczną”, nie zamierza wycofywać się wsferę
prywatności, lecz przyjmuje powołanie kapłańskie
rozpoznane już wdzieciństwie jako wezwanie do
współodpowiedzialności za zbawienie świata. Rozumie
więc konieczność odpowiedniego przygotowania
się do misji ipotrzebę „rozwinięcia całej
osobowości ludzkiej dla własnego zbawienia idla
bardziej płodnego apostolstwa: umysł, serce, wola”
(AD 22).
Zaistniałe
okoliczności – także te bardzo bolesne –
pomogły mu we własnym rozwoju iwbardziej efektywnym
działaniu dla dobra innych.
Jak sam zauważa,
tworzyć historię Kościoła danego czasu to znaczy
iść za Chrystusem wraz zczłowiekiem. Taka postawa
jest źródłem pewności, że wybrało się właściwy
kierunek pośród wielu prądów kulturalnych,
pomiędzy modernistami akonserwatystami,
pomiędzy uczniami Ewangelii anauczycielami
wątpliwego autorytetu. Ksiądz Alberione uczy się
myśleć ipracować na sposób duszpasterski.
Liczne
odniesienia do wydarzeń idat historycznych,
które przewijają się przez całe AD, ukazują
wagę, jaką ks.Alberione przykładał do
historycznego umiejscowienia swojego dzieła –
tzn. do tworzenia historii zbawienia wraz zludźmi
swojego pokolenia. Dlatego gotów był podjąć
niebezpieczny tryb życia, płacąc swoją osobą za
wierność misji powierzonej mu przez Opatrzność, gdyby
zaistniała taka potrzeba.
Wosobistym
doświadczeniu ks.Alberionego znalazły się
chwile, kiedy jego życie było zagrożone – także
zpowodu nadmiernej pracy. Poprzez poważny kryzys
zdrowia, który wydawał się wpływać wsposób
nieodwracalny na kontynuację jego dzieła,
Założyciel doświadczył, że bez Boga nic nie można
uczynić iże życie rozgrywa się tak naprawdę dzięki
wierze.
Wezwanie:
„naprzód zwiarą” – po nowych drogach, zsiłą
apostolskiej miłości, która potrafi odrodzić
zapał irozmach misyjny św. Pawła – stało się
kolejnym wyrażeniem zbawczej historii, awnaszym
przypadku jest to charyzmatyczny paradygmat dla całej
Rodziny Świętego Pawła.
c) Bogactwo tematyki duchowej
WAD istnieje
wielkie bogactwo antropologiczne, zawarte
wtriadzie: „umysł, wola, serce”. Cały człowiek
jest dla Boga idla świata. Itak jak cały człowiek ma
być zbawiony wpełni wszystkich elementów, które
go tworzą, tak też całe bogactwo osobowości
iludzkich uzdolnień ma być wykorzystane dla
apostolstwa. Formacja musi więc być integralna:
„Cały człowiek wJezusie Chrystusie, dla
całkowitej miłości Boga: inteligencja, wola,
serce, siły fizyczne” (AD 100).
Jest tam
także wielkie bogactwo teologiczne iascetyczne,
które pozwala na „przywłaszczenie”  sobie 
całego Chrystusa wsposób integralny poprzez
„nabożeństwo”, azarazem metodę „droga,
prawda, życie”. Dlatego: „Rodzina Świętego Pawła
dąży do integralnego przeżywania Ewangelii
Jezusa Chrystusa, Drogi, Prawdy iŻycia, wduchu
św. Pawła...” (AD 93). Ztego względu modlitwa,
formacja, apostolstwo, nauka będą „zawsze tak
ukierunkowane irozwijane, żeby Jezus Chrystus,
nasz Boski Mistrz, który jest Drogą, Prawdą iŻyciem,
był przez nas coraz bardziej icoraz głębiej poznawany
iaby Chrystus uformował się wpełni wumyśle, woli
isercu. Wten sposób staniemy się wyjątkowymi
mistrzami dusz, ponieważ najpierw byliśmy pokornymi
ipilnymi uczniami Chrystusa” (AD 98).
Cały Bóg:
Trójca Przenajświętsza. Ksiądz Alberione rzadko
wymienia Ducha Świętego, odnosząc się znacznie
częściej do „łaski” – której autorem jest Duch. Ale
„wszystko musi kończyć się na styl niedzieli –
wielkim Gloria in excelsis Deo et in terra pax hominibus
na chwałę Najświętszej Trójcy, śpiewaną przez
aniołów jako program życia, apostolstwa iodkupienia
[dokonanego przez] Jezusa Chrystusa; paulista żyje
wChrystusie” (AD 183).
Kościół
– rozumiany ogólnie jako Ciało Chrystusa, lud
Boży ihierarchiczne kierownictwo – zawiera
niewyczerpalne bogactwa Boga, ponieważ obejmuje
całe nauczanie Boskiego Mistrza, Jego przykłady
iJego życie. To zKościoła Rodzina Świętego
Pawła czerpie wszystko od samego początku, azwłaszcza
od kiedy powzięto decyzję opierwszej fundacji
wsamym centrum chrześcijaństwa: „Jest się wRzymie,
aby lepiej odczuć, że Rodzina Świętego Pawła jest
wsłużbie Stolicy Świętej; aby czerpać naukę, ducha,
aktywność apostolską bezpośrednio ze źródła, od
Papiestwa. Rzym jest nauczycielem świata, lecz także
ma otwarte drzwi na ludzkość; zRzymu wyruszają
posłańcy we wszystkich kierunkach” (AD 115).

5. Między
historią ateraźniejszością


TekstAD
powstawał w1953 roku. Wczasie tych miesięcy
przysłowiowa pracowitość ks.Alberionego
wzniosła się na najwyższy poziom. Wokół niego na
wszystkich frontach kotłowały się niezliczone
przedsięwzięcia izamiary, aon, od dzieciństwa
przyzwyczajony do oddychania powietrzem
wielkich przestrzeni iwsłuchiwania się wsygnały
wychodzące od Kościoła powszechnego, czuł wiosenne
przebudzenie idące za pokojem z1945 roku, któremu
sprzyjał charyzmatyczny autorytet Piusa XII.
Inicjatywy
onaprawdę wielkim rozmachu splatały się zsilnymi
ruchami lokalnymi, takimi jak np. krucjata
dla „Lepszego Świata” czy Peregrinatio
Mariae, które były wyrazem
szerszego przebudzenia pod wpływem uroczystych
celebracji Jubileuszu Roku 1950 iRoku Maryjnego
1954. Rodziły się debaty teologiczne inieśmiałe
znaki reformy liturgicznej, pastoralnej itd., które
wyznaczyły drogę Kościoła wtamtych czasach. Ksiądz
Alberione chciał do nich dołączyć poprzez swoje
artykuły zamieszczane na łamach czasopism: Vita
pastorale (‘Życie duszpasterskie’), Orizzonti
(‘Horyzonty’) czy Madre di Dio (‘Matka Boża’),
wktórych propagował m.in. odnowę pastoralną czy
ponowne odkrycie Maryi, wysuwając propozycję
dogmatycznego zdefiniowania prawdy opowszechnym
Pośrednictwie Maryi. Debatom tym towarzyszyły
często cierpienia, sprzeciwy inapięcia
społeczno-polityczne, które przygotowywały
grunt pod Sobór Watykański II.
Nie uszły
też uwadze ks.Alberionego wielkie wydarzenia
zmiędzynarodowej sceny politycznej
ówczesnych czasów (wystarczy wspomnieć „zimną
wojnę” iokoliczności towarzyszące śmierci
Stalina w1953 roku). Były to wydarzenia, które
śledził dzięki gazetom, aczasami poprzez kontakt
zosobami bezpośrednio zaangażowanymi wżycie
publiczne. Wiadomo, że ks.Alberione nie był skłonny
do układów izawsze szedł za wskazaniami Kościoła,
opierając się na Ewangelii iobserwując fakty jakby
zgóry, oczyma Boga.
Wtych
ramach dokonywała się najbardziej intensywna
działalność Założyciela, włącznie znajbardziej
bezpośrednimi problemami, jak np. prace związane
zwykończeniem idekoracją sanktuarium Królowej
Apostołów, które chciał inaugurować wczasie
Roku Maryjnego. Kontrola prac izmora wydatków
pochłaniały większą część jego czasu ienergii,
ale stanowiły tylko jeden zzewnętrznych aspektów
jego działalności. Owiele bardziej dręczyły go
„udręki płynące ztroski owszystkie kościoły”
(por. 2 Kor 11, 28), czyli sprawy związane zbudowlą
duchową iprawną, która nie była nawet kompletna,
bo przecież brakowało jeszcze zgromadzenia Sióstr
Apostolinek iinstytutów agregowanych.
Po głębokim
kryzysie lat 1946-1948, który zagrażał istnieniu
Sióstr Pobożnych Uczennic, proces kanonicznego
zatwierdzenia zgromadzeń żeńskich teraz posuwał się
szybko. 15 marca 1953 roku miało miejsce zatwierdzenie na
prawie papieskim Sióstr Świętego Pawła, anastępnie
22 kwietnia 1953 roku zatwierdzono na prawie diecezjalnym
Siostry Jezusa Dobrego Pasterza. Ale to wszystko
nie zwalniało Założyciela od obecności ani od
dodawania odwagi, kiedy pojawiały się trudności
izastoje.
Wtym samym
czasie ks.Alberione troszczył się oformację
duchową iapostolską wspólnot, podejmując
zadanie swoistej katechezy, która wyrażała się
wmedytacjach ikazaniach głoszonych codziennie
wspólnotom zamieszkującym Rzym iokolice,
aszczególnie wspólnotom zgromadzonym wkrypcie
sanktuarium. Ten cykl kazań, które odbywały się od 1952
do 1954 roku ibyły przerywane jedynie podróżami,
tworzy „kurs formacyjny”, który wraz zkursem
miesięcznych rekolekcji duchowych wAriccia (por. Ut
perfectus sit homo Dei) daje pogłębioną lekturę
wartości składających się na charyzmat Rodziny
Świętego Pawła.
Równocześnie wynikła
potrzeba lepszej organizacji apostolstwa, poparta
przez ks.Alberionego konkretnymi inicjatywami,
które ujrzały światło dzienne wtych miesiącach
iktóre były profetycznymi zapowiedziami
mającego nastąpić rozwoju: wystarczy
pomyśleć outworzeniu centrów wydawniczych
ozasięgu krajowym imiędzynarodowym,
ozaangażowaniu wprzygotowanie filmów
katechetycznych iprodukcji długometrażowych,
jak np. Mater Dei (‘Matka Boża’) czy Il Figlio dell’Uomo
(‘Syn Człowieczy’) itd.
Do tego
wszystkiego dochodził jeszcze obowiązek animowania
oddalonych wspólnot poprzez całą serię podróży
ozasięgu międzykontynentalnym. Było to
dzieło najbardziej uciążliwe istresujące ze
wszystkich: rozpoczęte bezpośrednio po wojnie
– pierwszą podróżą do Ameryki (1946), po której
nastąpiły podróże wstronę Wschodu iobu
Ameryk (1949), anastępnie podjęte na nowo wlatach
1952-1953 wizyty wkrajach Dalekiego Wschodu,
Oceanii ikontynentu amerykańskiego. Podczas tych
podróży – jak opowiadają ówczesne przełożone
generalne Sióstr Świętego Pawła iPobożnych
Uczennic, mistrzyni Tekla Merlo iMatka Lucia Ricci,
które mu towarzyszyły – ks.Alberione przeszedł
tak poważne kryzysy swojego zdrowia, że nieraz jego
życie wisiało na włosku. Ale on nigdy nie chciał zmienić
tras ani programów, ponieważ przejęty był tylko
iwyłącznie respektowaniem obowiązków podjętych
wobec oczekujących go wspólnot. Świadectwem ducha,
jaki towarzyszył tym podróżom, są utworzone
na bazie notatek zrobionych wsamolocie szkice
takich modlitw, jak „Wezwania do Jezusa Mistrza”
(nakreślone wczasie, gdy przelatywał nad Andami)
albo rozważania ocharakterze misyjnym, jak
np. informacje na temat sytuacji religijnej
obserwowanych zgóry ludów, zapisane, kiedy
przelatywał nad łańcuchem Himalajów wstronę
Półwyspu Indyjskiego (por. Carissimi in  San Paolo,
s. 1007-1043).
Ipomyśleć,
że między jedną adrugą podróżą ks.Alberione
pisał AD! Zjego refleksji trudno jest oddzielić
teraźniejszość iświat, który badał nie
jako turysta, ale „wnikliwym okiem” apostoła
iproroka. Wydarzenia przeżywane osobiście
bądź znane zgazet stawały się przedmiotem
medytacji. „Od kanonika Chiesy nauczył się
przekształcać wszystko wprzedmiot medytacji
imodlitwy zanoszonej do Boskiego Mistrza, aby
adorować, dziękować, wynagradzać, prosić” (AD
68). Informacja na temat świata jest uprzednim warunkiem
każdego apostolskiego działania. Znajomość ta
buduje program ozasięgu światowym.

6. Konkluzje
iwskazówki dotyczące lektury


Pragniemy na
koniec podać kilka wskazówek przydatnych dla owocnej
lektury ipoprawnego zrozumienia sensu AD:
a) Jak
każda rzeczywistość wstanie ewolucji, wiele
wydarzeń opisanych lub tylko wspomnianych wAD
nabiera pełnego znaczenia dopiero zperspektywy
późniejszej działalności pisarskiej iapostolskiej
Założyciela. Dlatego dla zrozumienia AD
fundamentalne znaczenie ma pięćdziesiąt
instrukcji danych przez ks.Alberionego wAriccia
podczas miesięcznych rekolekcji w1960 roku,
zebranych wpublikacji Ut perfectus sit homo Dei
(‘Aby doskonały był Boży człowiek’). Pozycja ta,
uzupełniając wjakiś sposób AD, tworzy wraz znimi
jakby testament Założyciela, bez którego nie
można mówić oautentycznej interpretacji jego
spuścizny.
b) Aby
skutecznie wejść wnurt charyzmatycznej historii
zapoczątkowanej przez ks.Alberionego, nie wystarczy
dosłownie powtórzyć wkontekście dnia dzisiejszego
Rodziny Świętego Pawła to, co Założyciel pisał
w1953 roku.
c) Stałe
„odświeżanie” mentalności icodziennych postaw
ma duże znaczenie dla zachowania ciągłości ztym,
co stanowi bogactwo tekstu: iść zduchem czasu,
posuwać się naprzód, zrzeszać się worganizacje,
„wybiegać myślami wprzyszłość”, angażując
się wswoje środowisko.
d)
Także „wizje”, inspiracje i„sny” mogą
okazać się przydatne dla odkrywania woli Bożej,
wychodząc poza granice suchego intelektualizmu,
zniewalającego legalizmu czy pseudonaukowości,
która wyklucza wszelką „nadprzyrodzoność”
i„łaskę”.
e) Czymś
nieodzownym jest nieustające rozeznawanie,
awięc kierownictwo duchowe, porady, lektury
ukierunkowane na własny rozwój ina jasność
wizji duszpasterskiej, mającej na uwadze potrzeby
świata.
f) Trzeba bez
lęku przyjąć postęp inowoczesność jako codzienne
wyzwanie do spełniania naszego apostolskiego
powołania.
g)
Współpraca pomiędzy poszczególnymi instytutami
iświeckimi stanowi konieczny warunek rozwoju tych
instytutów jako Rodziny; ten warunek pozwala
owocnie realizować duchowy imisyjny program:
„Święty Paweł żyjący dzisiaj”.
h) Trzeba
docenić rodzaj literacki „narracji” jako środka
do przekazania przesłania Boskiego Mistrza wstylu
Ewangelii iDziejów Apostolskich.
i) Poleca
się na zakończenie studium historii, rozumianej nie
tylko jako „wspomnienie” przeszłości, ale także
jako magistra vitae (‘nauczycielkę
życia’); jest to obowiązkowa droga dla przyswojenia
sobie korzeni paulińskich iich harmonijnego
wzrostu.
 Te iinne
spostrzeżenia mogłyby zostać ujęte wjeszcze
prostszychwyrażeniach, jak np.: prymat Ducha nad
środkami, nadprzyrodzoności nad naturą, łaski
nad instytucją; wszechmoc wiary pomimo ludzkich
ograniczeń: apostoł może być słaby iubogi, ale
zBogiem może wszystko.
Podsumowując, lektura AD wzbogaca
nas owymiar pamięci, azarazem pozwala ujrzeć nowy,
wymagający program „rzeczy do zrealizowania”
– szlak prowadzący do „bogactw”, które wciąż
pozostają do zdobycia. AD jawią się więc nam nie tylko
jako historia przeszłych wydarzeń, ale przede wszystkim
jako klucz do odczytania naszej teraźniejszości
iproroctwo dla przyszłości całej Rodziny Świętego
Pawła.
Rzym, 4 kwietnia
1998 roku
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